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9 S tyczn ia  ^  * •  Przybyło dnia m. 20.

Przy  końcu r. z., dnia ostatniego m. Grudnia, Zgroma­
dzenie Xięży M issjonarzy  u Śgo K r z y ż a  Instytutu Śgo 
W i n c e n t e g o  a Paulo, uroczyście obchodziło dwóchse- 
tną pamiątkę istnienia swojego i wprowadzenia do 
P o lsk i; a na podziękowanie BOGU za to dobrodziej­
stwo, odprawił solenną Mszę Świętą śpiewaną, WJX. 
Franciszek Ł npukki po drugich Prymicjach, po której 
odśpiewano T e D e u h  z stosowną modlitwą.

N a j j a ś n i e j s z y  CESARZ, na przedstawienie JO. F e l d ­

m a r s z a ł k a , Główno-dowodzącego anmją czynną, mia­
nować raczył Kawalerami Orderu Śtej A n n y  I  klassy 
z Koroną C e s a r s k ą , Jenerałów-M ajorów: Sojmonowa  
Ig o  i B oguszew skiego  Igo.

Rozkazem C e s a r s k i m , H r.T yszk iew icz , który ukoń­
czył kurs nauk w Gimnazjum W ileńskiem , mianowany 
został Kuratorem honorowym Szkół Powiatu Rzeczy- 
ckiego, z rangą Regestratora Kollegjalnego.

Przez Najwyższe Rozkazy J. C. K. MOŚCI, otrzymują 
rau g ę :  Assesora Kollegjalnego: Starszy Inspektor za­
kładów naukowych prywatnych w Warszawie i Członek 
Komitetu Examinacyjnego Adam Plewe, ze starszeń­
stwem.— W Zarządzie Okręgu Nauko: Warsz:, Radcy 
Honorowego: Archiwista tla n u sz , ze starszeństwem. 
Sekretarza Kollegjalnego: Pisarz K udelski, ze star­
szeństwem.

Rada Państwa, uznała w dostojeństwie szlacheckiem 
przodków, Maxyniiljana-Wincentego i Edwarda-Kalixta 
(2-imiennych) Kosickich; stanowiąc zarazem, aby ród 
ich, wpisany był do Xięgi I Genealogicznej (Cesar­
stwa).

Jutro  o godz: 6tej po południu, odbędzie się posie­
dzenie centralne Warsz: Tow: Dobroczynności.

M agistra t M iasta W arszaw y.— Niegdy Wawrzyniec 
Józef Z achark iew icz , Członek W arszaw skich  Departa­
mentów Rządzącego Senatu, testamentem własnorę­
cznym w dniu s/z° Grudnia 1848 roku sporządzonym, 
między inncmi legatami, przeznaczył procent odsummy 
rs. 5,400 na nieruchomości w W arszaw ie  pod liczbą 
1778 lit: b. hipotecznie zabezpieczonej, na rzecz kucha­
rek i lokai wyznania Chrześcjańskiego w m. W arsza­
wie, celujących wiernością i dobrem sprawowaniem 
się. Testator w § 5 obowiązki kucharek i lokai w ten 
sposób określa: Do ubiegania się o nagrody będą mieć 
prawo nietylko ci, którzy noszą nazwę lokai i wliberji 
chodzą, ale równie i ci służący, którzy chociaż nie no ­
szą liberji, ani nazwy lokai, przecież służąc u osób 
mniej zamożnych, nietylko obowiązki lokajskie, ale 
przvtem częstokroć inne pracowitsze pełnią. Podobnież 
ma się rozumieć o kucharkach, że nietylko te będą 
miały prawo ubiegać się o nagrody, które wyłącznie 
poświęcają się samym obowiązkom kucharki, ale także 
i takie, które służąc do wszystkiego (jak nazywają w do­
mach niezamożnych), obok obowiązków kucharki in­

ne, np. młodszej, wypełniać będą. Z procentu rs.  270  
wynoszącego, corocznie w dzień Śgo J ó z e f a  przyznawa­
ne i wypłacane będą trzy nagrody: Isza wielka rs.  150, 
2ga rs. 75, 3cia rs.  4-5. Pierwsza nagroda wielka przy­
znaną będzie kucharce lub lokajowi, którzy przez lat 
20 nieprzerwanie i nienagannie służyli u jednego pań­
stwa, pana lub pani, albo też u ich zstępnych w prostej 
linji; druga nagroda przyznaną będzie za lat 15; trze­
cia za lat 10 takiejże ciągłej i nienagannej służby. Do 
nagród tych mają prawo ubiegać się wyłącznie kuchar­
ki i lokaje, z wyłączeniem wszystkich innych s łużą­
cych. Pierwszego roku po śmierci testatora, skoro się 
fundusz z procentu na przeznaczone nagrody uzbiera, 
ma być wypłacony samym kucharkom, drugiegosamym 
lokajom, trzeciego samym kucharkom i tak następnie 
wiecznemi czasy. Obowiązek rozdziału tych nagród 
włożył testator na M agistra t M. W arszaw y, pod prze­
wodnictwem Prezydenta. Stosownie więc do tego, w r o ­
ku upłyuionym 1851, jako pierwszym po śmierci te­
statora, nagrody rozdzielane były pomiędzy kucharki.  
W bieżącym, z powodu uwolnienia przez JO. Xięcia Na­
m i e s t n i k a  Królestwa zapisu od opłaty kolateralnej, 
nagrody rozdzielone będą podwójnie: to jest między ku­
charki i lokai. Kandydaci chcący się uTegać o ich uzy­
skanie przy podaniu do Magistratu miasta tutejszego, 
winni dołączyć następujące dowody: 1) nąetrykę uro­
dzenia; 2) książkę legitymacyjną; 3) jeśli kandydat jest 
rodem z krajów ościennych, dowód, że używa stanu 
wolności osobistej, wedle form kraju, z którego po­
chodzi; 4) świadectwo pana lub pani co do konduity, 
poświadczone co do tożsamości podpisu i rzetelności, 
przez właściwego Komissarza Policji Wykonawczej i  
W arszaw skiego  Ober-Policmajstra; 5) xiążkę służbo­

wą. W razie braku któregokolwiek z tych dowodów, 
kandydaci o ich uzupełnienie wzywaoi niebędą, i wprost 
jako nie mający prawa ubiegać się o nagrody, w listę 
kandydatów zamieszczeni nie zostaną. Termin do skła­
dania podań wraz z dowodami, wyznacza się ostatecznie 
do dnia 26 Lutego (10 Marca) r. b., gdyż po tym term i­
nie żadne podania przyjmowane nie będą.— W arsza­
w a  dnia 21 Grudnia (2 Stycznia) 1851/z roku.— Prezy­
dent, Rz: Radca Stanu, A ndrau lt. Naczelnik Kancel- 
larji, Luceński.

Otrzymujemy z Obserwatorjum tutejszego o zaćmie­
niu X iężyca  co następuje: D. 7 b. m. z rana, przy zupełnie 
pogodnem niebie, uważano w tutejszem O bserwatorjum  
astron& micznem  zaćmienie całkowite Xiężyca, które 
się pięknie przedstawiło oku. Początek zaćmienia, to 
jest pierwsze zetknięcie się brzegu X ię iyc a  z cieniem 
ziemskim od strony górnej, nastąpiło o godz: 5m .  44 
sek: 10 z rana. Góra. R einhold  zaczęła w cień wchodzić 
o godz: 5 m. 53 sek: 26; znikła zupełoie w cieniu o godz: 
5 m. 57. Kopernik  w cień wchodził o godz: 6 m . '4 sek:
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1 7 ;  p o g r ą ż o n y  c a ł k i e m  w  c i e n i u  o  g o d z :  6  m .  5  sek :  5 7 .  
E ratostenes  c i e n i e m  z a k ry ty  o  g o d z :  6  m .  7  sek :  1 0 .  Ty­
cho  w  c i e ń  z a c z ą ł  w c h o d z i ć  o  g o d z :  6  m .  17  s .  4 5 ,  c i e ­
n i e m  z a k r y t y  o g .  6  m .  2 0  s . 2 5 .  G d y  X ię iyc  z n a c z n i e  
s i ę  p o g r ą ż y ł  w  c i e n i u ,  i p r z e d s t a w i a ł  p o s t a ć  k w a d r y ,  
c z ę ś ć  j e g o  ta r czy  z a ć m i o n a ,  p r z y b r a ł a  b a r w ę  c i e m n o ­
c z e r w o n ą ;  o  g o d z :  6  m .  3 2  tu ż  nad  ł u k i e m  j a s n y m ,  u t w o ­
r z y ł  s ię  d r u g i ,  s ł a b e g o  c z e r w o n a w e g o  ś w i a t ł a ,  ja k b y  o d ­
b i c i e  p i e r w s z e g o .  X ig iyc  w  m i a r ę  c o r a z  w i ę k s z e g o  po-  
g r ą ż a u i a  s i ę  w c i e ń  z i e m s k i ,  p r z y b ie r a ł  na c z ę ś c i  z a ­
ć m i o n e j ,  b a r w ę  c o r a z  c z e r w i e n s z ą ,  d o  ku l i  r o z p a l o n e j  p o ­
d o b n ą .  Z u p e ł n e  p o g r ą ż e n i e  m c ie n in ,  cz y l i  p o c z ą t e k  c a ł­
kowitego zaćm ienia  n a s t ą p i ł  o  g .  6  m .  4 4  s .  2 5 ;  w  tej 
c h w i l i  g w i a z d y  ś w i e t n i e j  z a j a ś n ia ły  a w i d o k r ą g  c i e n i e m  
p o k r y t y  z o s t a ł .  N a s t ę p n i e  X igiyc  jakby k u la  c z e r w o n a  
d o  p o z i o m u  z a c h o d n i e g o  s i ę  z b l iż a ł ,  i c a ł k i e m  je s z c z e  
z a ć m i o n y  p o d  n im  z n i k n ą ł ,  p r z e z c o  śr o d e k  i k o n i e c  z a -  
ćm ienia  j a k o  p od  p o z i o m e m  p r z y p a d a j ą c y , o z n a c z y ć s i ę  
n ie d a ł .  W  c z a s ie  gdy X igiyc  z b l i ż a ł  s ię  do z a c h o d u ,  w  s t r o ­
n ie  w s c h o d n i e j ,  z o r z a  ra n n a  co r a z  ż y w ie j  b ł y s z c z a ł a .  
P o s t r z e ż e n i e  z r a c h u n k i e m  z u p e ł n i e  s i ę  z g o d z i ł o .  W  c z a ­
s i e  zaćm ienia  t e r m o m e t r  p o k a z y w a ł  b l i s k o  1 s t o p i e ń  
z im n a ;  b a r o m e t r  s t a ł  w y s o k o  na 2 7  ca l i  1 1 . 4 4  l in j i  par: ,  
p o w i e t r z e  b y ł o  s u c h e  i p r a w ie  s p o k o j n e .

H i)a ,ry  StennicM, b. P i s a r z  S ą d u  P o k o j u  O k r ę g u  Wie­
luńskiego, u r o d z o n y  d n ia  2 3  L u t e g o  1 8 2 3  r., z s z e d ł  z l e ­
g o  ś w i a t a  w  d n iu  o n e g d a j s z y m .  E x p o r t a c j a  z w ł o k  J e ­
g o ,  z d o m u  p o d  N r e m  7 0 1  p rzy  u l i c y  L e s z n o ,  n a  s m ę -  
ta r z  P o w ą z k o w s k i ,  o d b ę d z ie  s i ę  d z i ś  o  g o d z :  l s z e j  p o  
p o łu d n i u ;  n a  k tó r ą ,  p o z o s t a ł a  R o d z i n a ,  K r e w n y c h ,  
P r z y j a c i ó ł  i Z n a j o m y c h ,  z a p r a s z a .

W i l h e l m i n a  Seeman , c ó r k a  D o k t o r a  M e d y c y n y ,  p r z e ­
ż y w s z y  lat 16, ż y c ie  z a k o ń c z y ł a .

(A .  n . )  D .  2 5  L is t o p a d a  r .  z . ,  w  P c i e  W ołkowyskim  
w  G u b :  G rodzieńskiej, z a k o ń c z y ł  w  6 0 ( y m  r o k u  ż y c ie ,  
ś .  p. S t a n i s ł a w  Wictifjiński, K a w a l e r  L e g j i  h o n o r o w e j ,  
d a w n y  'W o j s k o w y  b. W .  P .  Z y c ie  J e g o  b y ł o  n ie p r z e r -  
w a n e m  p a s m e m  .cn ót ,  z g o n  o g ó l n y m  ż a l e m  P r z y j a ­
c i ó ł ,  Z n a j o m y c h  i b ie d n y c h ,  a , n i e z r ó w n a n y m  s m u t k i e m  
i  b o l e ś c i ą  dla p o z o s t a ł e j  Ż o n y ,  C ó r k i ,  R o d z i n y  i d o m o ­
w y c h .

D la  w z m o c n i e n i a  b r z e g u  r z e k i  W isły, u r z ą d z o n o  p o ­
d w ó j n y  b r z e g o s ł o n  na s k a r p ie  w a l u  z i e m n e g o ,  o d  s tro -  
p y  P ra g i,  w p r o s t  p o s s e s j i  N r  3 7 6 ,  p r z y  k t ó r y m  p o ­
s t a w i o n e  b ę d ą  b ar je ry ,  w  c e l u  z a p o b ie ż e n i a ,  a ż e b y  
p r t e z  p o w y ż s z e  m i e j s c e  n ie  p r z e c h o d z o n o  i n ie  p r z e ­
j e ż d ż a n o .  W  s k u tk u  z a te m  r o z k a z u  W ł a d z y  w y ż s z e j ,  
Z a r z ą d  W arszawskiego  O b e r - P o l i c m a j s t r a ,  p o d a j ą c  o  
tern d o  w i a d o m o ś c i  p u b l ic z n e j ,  o s t r z e g ł ,  ż e  n ie  w o l n o  
j e s t  w y b i e r a ć  ztarotąd  p ia s k u ,  z ie m i  i f a s z y n y ,  i ż e d o -  
p u s z c z a j ą c y  s i ę  t e g o ,  p o c i ą g a n i  b ęd ą  d o  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i ,  art: 8 4 0  K o d e x u  K a r  G ł ó w n y c h  i P o p r a w c z y c h  
p r z e p i s a n e j .

Z n a k o m i t y  n a s z  A u to r  r ó ż n y c h  d z ie ł  h i s t o r y c z n y c h  
i n a u k o w y c h ,  P. D o m i n i k  Szulc, p o  d łu g ie j  n i e o b e c n o ­
ś c i ,  w r ó c i ł  d o  W arszaw y i  nad  Drwęcy. Z w y c ie c z k i  
tej j e g o ,  n a j p i e r w s z ą  k o r z y ś ć  ja k ą  o d n i e ś l i ś m y ,  j e s t  w i a ­
d o m o ś ć  o  p o m n i k u  Kopernika, m a j ą c y m  s i ę  jak w s p o ­
m o g l i ś m y ,  s t a w i a ć  w  Toruniu. P o m n i k  ten  ju ż  j e s t  n a

u k o ń c z e n iu ;  p o m i m o  to  w s z a k ż e ,  n ie  p r ę d k o  o n  o d k r y ­
ty m  z o s t a n i e ,  d la  b r a k u  p o d s t a w y  g r a n i t o w e j  na 4 r y  ł o ­
k c ie  w y s o k i e j ,  a k tó r a  w e d ł u g  z a m i e r z o n e g o  p la n u  m a  
b y ć  s z l i f o w a n ą .  P r ó c z  t e g o  j e s z c z e  n ie d o s t a j e  ta k ż e  
5 0 0 0  t a l a r ó w  na o p ł a t ę  r o b o t y ,  g d y ż  s k ła d k i  n ie  w s z ę ­
d z ie  p o d o p i s y w a ł y .  P o w s z e c h n ą  z a i s t e  b u d z i  c i e k a w o ś ć  
n a p i s ,  ja k i  n a  t y m  p o m n i k u  p o ł o ż o n y  z o s t a n i e .  N i e ­
k t ó r z y  u t r z y m u j ą ,  iż  m o ż e  o g r a n i c z ą  s i ę  n a  s ł o w a c h :  
Nicolao Copernico Torunsi, a le  o  t e m  w ą t p i ć  n a le ż y ,  
z w ł a s z c z a ,  ż e  t a m  d o tą d  j e s z c z e ,  w i e r z ą  w  r o d o w o ś ć  
niemiecką Kopernika  p o l s k i e g o .

W  m i e j s c e  r o z s y ł a n i a  b i l e t ó w  z p o w i n s z o w a n i e m  
Nowego Roku, z ł o ż y l i  w  R e d a k c j i  Kur je ra ,  J J W W .  i 
W  W . : J e n e r a ł  Jołszyn, r s .  2 ,  d la  I n s t y tu c j i  J a ł m u ż n i -  
cz e j  p rzy  K o ś c i e l e  P P .  Sakram entek, d la r o z d a n i a  u b o ­
g i m  w s t y d z ą c y m  s i ę  ż e b r a ć . —  K a r o l  Nolken, b .  P u ł k o ­
w n i k ,  w r a z  z M a ł ż o n k ą ,  r s .  3 ,  z k t ó r y c h  r s .  2 ,  d la  I n ­
s ty tu tu  m o r :  zan :  d z iec i ,  a r s .  I d la  6 r g a  s i e r o t  p o  S t r a ­
ż n ik u  Sobczyńskim .

B ile ty  w n i j ś c i a  n a  w i e c z ó r  z t a ń c a m i  w  Nowej R e­
su rsie  w  Sobulę d, 1 0  b .  m .  d a ć  s i ę  m a j ą c y ,  w y d a w a ­
n e  s ą  od  w c z o r a j ;  d z i ś  o d  g o d z :  6 e j  d o  9 e j ,  a ju tr o  o d  
5 e j  d o  8 e j  w i e c z o r e m . .

W  n o c y  w e  W t o r e k ,  tr ze j  c z e la d n ic y  p ro f:  ś l u s a r s k i e j ,  
M a r c in  Brzozowski, F e l i x  Sm ugnw skii M a t e u s z  Ciesiel­
ski, na g o s p o d z i e  w  d o m u  N r  9 9 5  p rzy  u l i c y  K r o c h m a l ­
n e j  p o z o s t a j ą c y ,  u d a ją c  s i ę  n a  s p o c z y n e k ,  n a p a l i l i  m o ­
c n o  w  p ie c u ,  i t a k o w y  z a w c z e ś n i e  z a m k n ę l i .  O n e -  
gd aj  z a ś  już  p o  g o d z i n i e  9 e j  r a n o ,  u t r z y m u j ą c y  g o s p o d ę  
d o s t r z e g ł s z y  z a m k n i ę t ą  j e s z c z e  s t a n c j ę ,  w  k tó re j  p o ­
t n i e n ie m  c z e l a d n i c y  n o c o w a l i ,  o t w o r z y ł  d r z w i  w i t r y c h c m  
i z n a l a z ł  i ch  p r a w i e  b e z  ży c ia ,  z p o w o d u  s i l n e g o  z a g o -  
r z e r r a .  P ó m i m o  ś p i e s z n e g o  u ży c ia  ś r o d k ó w  le k a r s k ic h *  
d w a j  w k r ó t c e  z m a r l i ,  3 c i  za ś  to  j e s t  C iesielski, u r a t o ­
w a n y m  z o s t a ł .

G d y  Ś w i ę t a  w s t r z y m a ł y  s p r z e d a ż  o b r a z ó w  P .  Roma­
no, z o s t a j ą  o n e  j e s z c z e  na dni  k i lk a  d o  n a b y c ia  w  h o ­
t e lu  Krakowskim  N °  3 .

W  c z a s i e  b y tn o ś c i  s w o j e j  w  Odessie, s k r z y p e k  A p o l -  
l i n a r y  ką tsk i,  d a ł  s i ę  s ł y s z e ć  w  w s p a n i a ł y c h  s a l o n a c h  
P a ń s t w a  Jurjewiczów, o d  k tó r y c h  s e r d e c z n i e  i z n a j ­
w s p a n i a l s z ą  g o ś c i n n o ś c i ą  b y ł  p r z y j ę t y .  P .  S t a n i s ł a w  
J u rjew icz ,o f i a r o w a ł  a r t y ś c ie  s t a r o ż y t n y  z X V I I  w i e k u ,  
s r e b r n y ,  w i e lk ie j  c e n y  puhar, w y r o b i o n y  w  Wiedniu  n a  
p a m i ą t k ę  r .  1 6 8 3 ,  na c z e ś ć  J a n a  Sobieskiego  i r y c e r z y  
z n im  w a l c z ą c y c h .  P u h a r  te n ,  o p r ó c z  w e w n ę t r z n e j  i a r ­
t y s t y c z n e j ,  o r a z  h i s t o r y c z n e j  w a r t o ś c i , m i e ś c i  n a  s o ­
b ie  n a p i s y  ł a c i ń s k i e ,  a w  m e d a l j o n a c h ,  h e r b y  p r z e d n ie j -  
s z y c h  d o w ó d z c ó w  w o j s k .

W c z o r a j  z ł o ż o n o  w  R e d a k e j i  Kurjera  b e z i m i e n n i e  
k o p .  sr .  3 0 ,  n a  o d n o w i e n i e  O ł ta r z a  M A T K I  B O Z K I E J  
Częstochowskiej w  K o ś c i e l e  po-Paulińskim  w  W arsza- 
w ie _—  o d  K . rs .  1 k. 5 0 ,  i od  T .  r s .  1, na s t a t u ę  B O G A ­
R O D Z I C Y  p rzed  K o ś c i o ł e m  X X .  Reform atów.—  O d B .  
k o p .  5 0 ,  n a  o d n o w i e n i e  O ł ta r z a  C u d o w n e g o  P A N A  J E ­
Z U S A  p rzy  s ł u p i e ,  w  K o ś c i e l e  X X .  K arm elitów  n a  
R r a k o : - P r z e d m i e ś c i u . —  Z a ś  od  P a n i  Miller, u t r z y m u ­
j ą c e j  K a w i a r n i ę  p r z y  p la c u  K rasińskich, w m i e j s c e  
n a c z y ń  m i e d z i a n y c h  (g d y ż  t a k o w e  w s z y s t k i e  o d e b r a ł a ) ,
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rs. 4, dla 6c!orga sierot po Strażniku S o b czyń sk im , za
W olsk iem i rogatkami.—  Od N. B. rs. ] ,  dla powyższych  

6rga sierot. —  Od A. R .M .  G. rs. I. dla 76cio-letniej  
Wdowy M. S. przy ulicy Nowolipie N ° 2 4 4 1 .

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po  
Operze L u krecja  B o rd ż ja , Pani R y w a c k a  5-kroć, P a n ­
na S u lz e r ,oraz P P . D o b rsk i5-kroć i Troschel 2-kroć.

Podpisany Patron Trybunału Cywilnego Gub: P ło ­
ck ie j, odebrawszy do swej asserwacji wszelkie akta ty­
czące się spraw jakie były poprzednio obronie W. Sta­
nisława G otem bersk iego , nateraz Adwokata Sądu Apel- 
lacyjnego Królestwa Polskiego powierzone, mam honor  
wezwać uprzejmie osoby interesowane, iżby dla znie­
sienia się względem dalszego poparcia tych processów, 
lub też po odbiór akt swoich, do Rancelarji mojej 
w P łocku , w domu pod Nrem 8 w rynku starym będą­
cej, zgłosić  się osobiście, lub przez listowną korre- 
spondcncję zechciały.— Felix  B et/ey.

Wczoraj otrzymane listy z Londynu, z dnia 3 b. m .,  
wzmiankują, że targ na p sze n ic ę  nie przedstawia zmia­
ny; w ełn ę  zaś nawet w ordynarnych gatunkach kupują, 
z powodu wielkiej konsumcji tego produktu i uszczu­
plenia dowozu z osad. Bank A n g ie lsk i  zniżył dyskon­
to na 2V2 % .

_ A n g l j a . —  Na giełdzie mówią ciągle o wstąpieniu  
kilku Naczelników stronnictwa p e e lis tó w  do gabinetu 
dzisiejszego; papiery a n g ie lsk ie  spadły nieco, ale zagra­
niczne poszły w g ó r ę .—  Nowy Minister spraw zagra: 
odbywa konferencje z Posłem S ta n ó w  Z jed n :.—  Osta­
tnie sprawozdanie banku niezadowoliło kupców. __
—  Weteran floty angielskiej B arrer , od r. 1799 Admirał, 
umarł w tych dniach na wyspie W ight, w wieku lat 92.

A u s t r i a . W iedeń  4  S ty c z n ia . —  X ią ię  S ch w arzen -  
b e rg  otrzymał ozdoby wielkiego krzyża orderu Śgo  
S t e f a n a ; a P .B u ch , Minister spraw wewnętrznych, 
ozdoby takiegoż krzyża orderu L eopolda. —  P e łn o ­
mocnicy Wielu Państw n iem ieckich , na kongres cel­
ny już się tu zjechali; narady jutro rozpoczną się. 
Jutro, Xiążę S ch w a rzen b erg  daje pierwszy bal wielki 
w tym karnawale, w salach dawnej kancelarji państwa.
—  Przybył z G rdffenberga  Feldzeugmejstcr H a y ta u ,  
ale stan jego zdrowia nie polepszył się wcale, tylko 
przy pomocy dwóch ludzi poruszać się może z miej­
sca na miejsce. Mówią tu o nowej pożyczce, którą 
rząd ma zaciągnąć dla podniesienia kursu banknotów.

W połowie Stycznia spodziewają się tu przybycia 
*- P erszgn y  z P a ry ża . —  Utworzono tu nową dyre­
kcję komunikacji lądowych i wodnych.

f  RANCiA. Pociąg wiozący listy i dzienniki z F ra n ­
c ji z daty 3 b. ru., spóźnił się do B ru x e lli, dla tego wia­
domości i  P a ry ża  z tej daty nie mamy; telegraf tylko 
podał kurs giełdy.—  W Wielkiej operze danem będzie 
nadzwyczajne przedstawienie, na które Prezydent za ­
prosi delegatów departamentów.—  Uważano, że wszy­
scy członkowie ciała dyplomatycznego, bawiący w P a ­
ry ż u ,  ui Iluminowali świetnie nader swe pałace. —  
jimno silnie dosyć czuć się daje w północnej F ran cji; 

w P a ryżu  mróz dochodzi do 9 stopni niżej zera.—  Roz- 
azano z z w j c a r j i  oddalić się wielu wychodźcom

fra n cu zk im . —  W tych dniach odbyła się w P aryżu  
sprzedaż domu Marszałka S eb a stia n i, i kosztownych  
jego sprzętów. Mnóstwo osób cisnęło się do tego gma­
chu, w nadziei widzenia apartamentów dolnych, gdzie 
w r. 1847 odegraną została owa okropna tragedja za­
mordowania' córki Marszałka, nieszczęśliwej Xiężnej 
C h oiseu l-P raslin . Ale apartament ten byłszczelnie zam­
knięty, a wszystkie jego meble i inne sprzęty z roz­
kazu ojca ofiary, i za jego życia jeszcze, spalone zosta­
ły .—  W ciągu r. z. przedstawiono na różnych teatrach 
w P a ryżu , 263  dzieł dramatycznych nowych, wszelkie­
go rodzaju.—  13-Ietoia córka znanego artysty dramaty­
cznego B ocage, od 2ch tygodni zniknęła. Dotąd poszu­
kiwania celem jej wynalezienia zarządzone; pozostały 
bez skutku.— Najdawniejszy z jenerałów dywizji F ran­
cuzkach, Jenerał A m bert, umarł r.z. w Listopadzie na wy­
spie G uadotupie , w wieku lat 8 7 .—  W P a ryżu  umar­
ła Hr. La R ib o is ie re , jedna z córek b. Ministra Hra: 
R oy. Dama ta zostawiła miastu P a ryżo w i, 8  m iljonów  
fran ków , na urządzenie szpitala, któryby nosił nazwi­
sko jej rodzinne [S z p ita l La R ib o isiere).

N i e m c y . —  Flota n iem iecka  zwiniętą zostanie, bo 
w b u n d esta g u  nie mogli porozumieć się o jej utrzy­
manie. —  W B erlin ie  przywrócą dawną radę sta­
nu. —  W N assau  ograniczono prawo stowarzyszeń i 
atrybucje sądów przysięgłych. —  Projekta przedsta­
wione przez gabinet d u ń sk i, nie zyskały zatwier­
dzenia gabjnetów B erliń sk ieg o  i W iedeń skiego . —  
W Izbie [jerwszej b er liń sk ie j, stronnictwa robią przy­
gotowania do wyboru Prezesa. —  W S tu ttg a r d z ie  zbie­
raną jest składka na wystawienie pomnika słynnemu  
astronomowi K epler, w mieście jego rodzinnem Weil. 
Rząd polecił Professorowi H irsch , wydanie z tego po­
wodu ozdobnej edycji dzieł K ep lera . (K epler  s łynął  
w X \ I w i e k u ;  on odgadł i stawił prawa astronomji, 
które późniejsze odkrycia stwierdziły, a które jeszcze 
pod nazwą p ra w  K eplera  są uznawane. Między in- 
nemi odgadł istnienie p la n e t te leskopow ych , które we 
dwa wieki przeszło po jego śmierci, zostały poznane, a 
które do dziś duia astronomowie wykrywają. Jest ta­
kich dotąd 15cie).

T u r c j a . —  Sułtan znajdował się niedawno na wese­
lu pewnego g re k a ,V .  P h osiades, z córką Xięcia Bogo- 
r id e s . Po ceremonji zaślubin, której Sułtan stojący 
asystował, miał on udział w tańcach; kolację jadł w oso­
bnym pokoju, gdzie mu do stołu służył Xżę B ogorides; 
odjeżdżając, zostawił nowożeńcom podarunek z 400,000  
plastrów. Ten dowód tolerancji i uprzejmości ze stro­
ny Sułtana, zyska mu wielce serca g rek ó w .

W ł o c h y . —  Izba sa r d y ń s k a  zajmuje się budżetem 
wojny; na r. 1851 wynosił on 35, a na rok b. 31 miljo­
nów fr:. —  Zaprzeczono wszystkim pogłoskom o ru­
chu pomiędzy garnizonami a u s tr ja c k ie m i  w P a ń stw ie  
K ościelnem  i o powiększeniu tych garnizonów.

R o z m a i t o ś c i . —  L in n eu sz  liczył tylko 11 gatunków 
p a lm . W świeżo ukończonem dziele botanika fflarlius 
z M nichowa, opisanych jest 5 82  gatunków tej wspania­
łej roś l iny ,—  W drukarni Br: C harper w Nowym-Yor- 
ku, pracuje 400  ludzi, których płaca miesięczna wyno-
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si raiem 2 0 ,0 0 0  duk:. 8  prass ręcznych i 2 0  parowych  
są w ciągłym ruchu; 5 0  dziewcząt składa, a !0 0  gładzi 
i suszy arkusze; 45  robotników pracuje w introligator- 
ni. Na papier wydają rocznie 3 0 0 ,0 00  dukatów; a do­
chody zakładu wynoszą 1 ,000 ,000  du k atów .—  W g ó ­
rach Andach  w B o liw j i , pojawiła się trzecia z kolei 
K aliforn ja .  Kopacze codziennie odkrywają nowe mi­
ny, z których jedna ciągnie się kilka mil angielskich, i 
wydała dotychczas już około  2 4 ,000  centnarów złoto­
dajnej rudy; czysty zysk z tąd osiągnięty,wynosi 200 ,000  
dolarów (270 .000  rsr.). Za sprowadzeniem machin, 
spodziewają się jeszcze większe korzyści ciągnąć. —  
M eyerbeer  miał napisać nową 3-aktową komiczną o p e ­
rę, lecz tytuł jej dotąd nie jest wiadomy.—  Znakomity 
nowy fortepjanista D u p on t , b e lg i jc z y k , o którego ta­
lencie już wzmiankowaliśmy, wybiera się do Anglji.  
Poprzednio wszakże ma zamiar zwiedzić F ran cję , Niem ­
c y  i Wiochy.  —  »Patrz, jakie mam cienkie sukno na 
fraku,” rzekł ktoś. »T o  prawda odrzekł mu znajomy, 
piękna wełna przeszła z jednej owcy na drugą.”

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Alexandrowicz Stani Hr. z Konstantynowa; Celiński Fran: Oby: 

z W iśniew a n r4 7 6 ; Dybek W łodz: Dok: z Ł ęczycy n r 625; Kra­
s o w s k i  BaltazarO b: z Gub: Kijowskiej nr 625; Łempicki Kar: Sędz: 
Pokoju z Radomia nr 570; Minasowicz Jul: Oby: z Potyczy nr 625; 
Nowiński Kajetan E alrepre: T eatru  z Płocka nr 626; Potocki Winc: 
Hr. z Gub: Kijowskiej nr 625; Skarżyński W aler: Oby: z Lublina nr 
625; W'essel Micb: Oby: z Topoli n r  634.

i f fy  jechali-. Bertold Ant: Sędz: Tryb: do Siedlec; Bentkowski 
Leon Ob: do Budzik; Glosmann W eronika Ob: do Niemiec; Malowie- 
ski Mich: Oby: do Kryski; Prędow ski Lud: Oby: do Rudnik; Steiu- 
kiibler Piotr Kup: do Kowna.

DOlSIESIEm.
A  Dnia S b. m. idąc z ulicy W ierzbow ej, N iecałą, przez pa- 
©  łac Briihlowski, do Ogrodu Saskiego, zgubiono JBEGAMSIŁ 

damski, na agrafce złotej z turkusam i, z łańcuszkiem krótkim, 
p rzy  którym  były  dewizki, to je s t:  p ieczątka koralowa z lite rą  
L  takiż kluczyk, serduszko złote, i maszynka złota do zapinania 
rękaw iczek. Łaskaw y Znalazca raczy zwrócić do Drukarni Kn- 
r je ra , za sow itą nagrodą.

PLECIONKI słomkowe i ryżow e, nadeszły do handlu A. Ko­
walewskiego, na Krak:-Przedm: N r 447, w prost Odwachu.

®  G arnitury pięknego świeżego fasonu MEBLI, pali­
sandrowe, mahoniowe, jesionow e, Szafy do sukien, 
Biórko do pisania, Komody, Stoliki do kart, Stoliczki 
do robót, Kozetki, Fotele, i inne do wygody potrze­

bne rzeczy, są  do zbycia za m ierną cenę, przy  ulicy M arszałkow­
skiej pod N r 1396.

Dnia 5 b. m. przechodząc ulicą Senatorską, W ierzbow ą do Kró­
lew skiej, zgubiono PUGILARES czerwony, w  którym  znajdowało 
s ię : 4 Bilety 10-rublowe, 10 po 3 ruble, pół-Imperjał, oraz różne 
k w i t y  i rachunki fabryczne. Sumienny Znalazca raczy  zwrócić za 
nagrodą Zł. 50, do fabryki Octu przy ulicy Krochmalnej Nr 994.

■ P ara KONI młodych, mierzynków, w raz z Bry- 
j-™  czką kami,-marką i Chomontami Krakowskiemi, jest 
C&gj do sprzedania za przystępną cenę. Wiadomość 
S *  w  domu W . Rocha Zawadzkiego Nr 739, naT łu - 

mackiem, u Stróża Franciszka.
WINO stare W ęgierskie. Znajduje się tu w W arszaw ie 

* Ju* n'8 w ’elka partja tegoż W ina starego, po ś. p. Tomaszu
Mukołnwskim z Piotrkow a, w różnych gatunkach zakonser­

w ow anego w butelkach, z dawnych lat, j .t . 1818, 1811, 1806, 1781, 
1 774 , 1763, 1748, i przeszło 150 la t mającego; k tóre to W i­
na n a b y ć  możnamałemi partjam ilub  też częściowo, po kilka lub kil­

kanaście butelek, za zniżoną cenę, z wolnej rę k i od Sukcessorów. 
Dowiedzieć się można codzień z rana lub po południu od godz: 2ej, 
przy  uli: Nalewki N r 2236 /7 , w prost Ogrodu Krasińskich, wycho­
dząc z bram y w dziedziniec, w pierw sze drzwi na prawo na dole.

OSTRYGI świeże HOLSZTYŃSKIE, 
nadeszły dzisiejszą Pocztą; oraz nadeszły MI­
NOGI Hamburgs: i Elblągskie, do składu W in 
i Korzeni, E. NicU iego, ulica Bielańska N r 466.

Dwa garnitury-M EBLI now ych, nowego fasonu, 
jako to : Kanapa, 12 K rzeseł i Stół, palisandrowe; 
tudzież Kanapa, 6 Krzeseł i Stół, mahoniowe, są 
do uabycia w domu W . Zawadzkiego pod N r 739 

p rzy  ulicy Tłum ackiej. Wiadomość u Stróża.
Dnia 6 b .m . idąc ulicą W arecką i Nowynę-Swiatem, zgubiono 

SZPILK Ę dużą zło tą , z łebkiem w yobrażającym  psią głów kę, 
z pyszczkiem otw artym , a w nim rubin, nie w ielkiej w artości, 
lecz stanow iący pam iątkę. Ł askaw y Znalazca raczy j ą  oddać 
pod Nr 1245 i ,  do Rządcy domu, za nagrodą.

Potrzebni są zaraz : GUW ERNER, GUWERNANTKA i GO­
SPODYNI do Zarządu na wieś. Wiadomość w hotelu Gersza N° 30.

O S T R Y G I  świeże Holsztyńskie, nade- 
szły  dzisiejszą pocztą do Składu W io i K o-lk 
rzeni, Edw arda R oelichen , p rzy  rogu u lic y , 
Długiej i Przejazd.

P rzy  placu Śgo Alexandra w domu W . Potapenko, 
pod Nr 1656/7 , jes t do sprzedania KOCZYK nowy, 
bardzo zgrabny i lekki; może byc uży ty  na jedne­
go i na parę koni. Wiadomość u Rządcy domu 

w  podwórzu.
W  domu przy ulicy Nowowiejskiej pod N r 1734, je s t 

do zbycia HARETA używana; i KOCZ nowy, nieużyw any, 
na leżących resorach. Wiadomość na 2m piętrze.

m  Podpisany, zamiadamia Szanowną Publiczność, iz w  do-^j 
•w mu pod Nrem 603, w  Hotelu Lipskim przy ulicy Bielan- 
% skie j, otworzony został norw y S Rt iA D  SURMA* 4 
» O R T Ó W  i KORCIKÓW Damskich, i poleca się Sza- , 
J^uow nej Publiczności pięknym wyborem tychże Tow arow ,^ 

z fabryk celniejszych pochodzących. Zapew nia za razem , 
J^pom ierną cenę i rych łą  usługę. J . B e rn s te in . \

Dziś rano zimna stopni 3. W czoraj w  południe ciepła 1.
Dziś rano wysokość wodv na IV iśle  stóp 4 cali 9.
TEA TR ROZM:. Dziś, T rc fn is .  Ż o n a  k tó r a  zw o d zi m ęża . 
TEA TR W IELKI. Ju tro , E sm era ld a . ?
F abryka Piwa Bawarskiego W . Leńtzkiego, zawiadamia,^ iz j u ­

tro  w Lokalu swoim przy ulicy Senatorskiej w  domu SSrow Ł a ­
giewnickich, obok Ratusza, sprzedawane będzie p o raź  drugi PIW O  
Bawarskie dubeltowe tak zwane Bok-Bier, Ba kufle.

Ponicważr znane już  Sz: Publiczności mojego w yrobu I ? ^ C 2 5 R I  
BERŁIMSRIE, w krótkim czasie taką  znalazły wziętosć, ze 
celem ciągłego usłużenia je j, takowe codziennie po 3 i 4 -razy  w y­
piekam, a szczególniej wieczorem, gdzie w każdej chwili dostae ich 
można świeżo z rąd laz  najlepszemi konfiturmmi, w cenie po 2*/a i ó 
kop:sr:; przeto będąc zachęcony okazanemi mi względami Sz: Publ:,
i chcąc zarazem odpowiedzieć życzeniom wielu Amatorów Pączków  
mniejszych od powyższych, z przyjemnością służyć im będę w każ­
dym czasie takowemi po kop: l 1/a , i takiej samej dobroci jak  po­
w yższe .—  Tamże dostać iąożna UTROCŁAIWSRIEGO 
CIASTA MAKOWEGO.—  fV edel, ulica Miodowa N °484.
Do dzisiejszego Kurjera, na Prow incję, dołącza się KATALOG no­
wych Dzieł, znajdujących się w X ięgarni B e rn s te in a , p rzy  ulicy 
Miodowej, w prost Kościoła X X . Kapucynów.

W D rukarni K uijera  W arsz:.—  Wolno drukować. W arszaw a d. 28 Gru: (9 Stycz:) 185Va r .—  Starszy Cenzor L .T . T ripp lin .


